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Walka o lepsze jutro 


Uspokojenie świata. po tym wy- 
lewie nienawiści, jaki przyniosła 
wojna i lata, poprzedzające ją. nie 
może dokonać się w ciągu roku, 
ani dwóch. Trzeba być bardzo nai- 
wnym, aby przypuszczać, że ludz- 
kość w normalnym trybie rzeczy 
moglaby powrócić do pracy poko- 
jowej po tak qlębokich i długotrwa- 
łych wstrząsach bez zasadniczej re- 
wizji swego stosunku do zagadnień 
spolecznych i ekonomicznych. Po- 
lityka światowa w pierwszym rzę- 
dzie jest funkcją tych dwóch zaga- 
dnień, nic więc dziwnego, że iej 
kształtowanie się w obecnym ukła- 
dzie rzeczy nie odbywa się najłal- 
wiej. 

Trzeba bowiem sobie uświado- 
mić, że współżycie narodów o od- 
miennych  światopoglądach tylko 
wtedy układać sie może pomyślnie, 
kiedy narody te zdecydowane są u- 
szanować wzajemnie swoje poqłady 
i kiedv nie nróbuja narzucać ich in- 
nym silą, czy podstepem. Ponieważ 
zaś wojna rozigrała wyobraźnię i 
straszliwie zmniejszyła cenę ludz- 
kiego życia, którym szalowano na 
prawo i lewo, więc do dnia dzisiej- 
szego uspokojenie umysłów jeszcze 
sie nie dokonało i jedynie w przy- 
szłości największym wysiłkiem! ca- 
łych społeczeństw da się ono osia- 
gnąć. 


Człowiek pojedyńczy maże brać 
w nim czynny udzial. Skupienie się 
nad praca, uczciwy stosunek dò in- 
nych, szukanie pokojowych dróg do 
załatwiania każdeqo sporu z sasia- 
dem, zrozumienie dla potrzeb dru- 
giego. oto drogi, którymi pojedyń- 
czy człowiek może wpływać na 
kształtowanie się pokojowej posta- 
wv swego społeczeństwa, a poprzez 
społeczeństwo na postawe ludzko- 
ści całej. Niechaj każdy zda sobie 
sprawę, że i on osobiście odnowie- 
dzialny jest za to, ca dzieje sic na 
świecie. Niechaj każdy zrozumie, że 
jeżeli narzeka czy to na złe warun- 
ki gospodarcze. czy to na niski po- 
ziom moralności —, czastka odpo- 
wiedzialności tkwi w nim samym. 
Lenistwo, tchórzostwo. eqoizm sa 
czynnikami, które powoduja, że 
wielu narzekajacych ludzi nie kwa- 
Pi się bynajmniej z daniem dobrego 
przykładu i z podjęciem walki ze 
zlem. 


Czyż tega nie widzimy także na 
Kaszubach? Czyż naprawdę każdy 
Spośród nas pracuje z całym zapar- 
ciem siebie? Czyż kłótnie i niena- 
wińci zostały tu wyplenione? Czy 
chęć oszukania bliźniego i korzy- 
stania jego kosztem nie występuje 
wśród nas samych? 


A jeżeli zla tak oczywiste widzi- 
my wśród własnego ludu, czy mamy 
prawo na innych psy wieszać? Jeśli 
chcemy czynnie przeciwstawić się 


| 
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Mowa Trumana o pomocy Europie 


Niebezpieczeństwo kryzysu w USA 


'Waszyngien. Prezydent Truman 
przedstawił Kongresowi rapor: go- 
spodarczy za ostatnie półrocze iz 
tej okazji wygłosił przemówienie, w 


którym zaapelował do Kongresu, 

aby poparł plan Marshalla. 
Prezydent Truman podkreślił, że 

kraje reflektujące na pomoc amery- 


Czy wojska tureckie 
wkroczą do Grecji? 


Paryż (PAP). Tygodnik „Tribune 
de Nation* w korespondencji z A- 
ten donosi, że przedstawiciel Sta- 
nów Zjednoczonych zaproponował 
rządowi greckiemu, aby zezwolił 
wojskom tureckim na wkroczenie 
północnej Grecji pod pretekstem o- 
chrony ludności muzułmańskiej. — 
Delegat amerykański, uzasadniając 


swą propozycję, podkreślił, że rząd 
grecki otrzyma dzięki wprowadze- 
niu wojsk tureckich możliwość 
skoncentrowania wszystkich od- 
dzialów greckich do walki z pow- 
stańcami, granica grecko-hułgarska 
znalazłaby się bowiem pod ochroną 
wojsk tureckich. 


Operacje wojenne w Grecji 


Maskwa. Agencja TASS donosi 
z Aten, 8 batalionów partyzanc- 
kich pomyślnie przedziera się z wy- 
żyny Grammos w kierunku Epiru. 


okręgiem Kalpaki, Negrades i A- 
sprangelos. Część oddziałów party- 
zanckich posuwa się na północ 
przez góry Smolika, zagrażając od- 
cięciem greckich oddziałów rządo- 
wych działających przeciwko par- 
tvzantom na wyżynie Grammos. 


Glówne siły partyzanckie w E- 
pirze posuwają się na wschód w kie 
runku Mecove i zajęły m. in. wieś 
Cepelovo, położoną w odległości 
kilku kilometrów od Mecovo. 

— 


Mobilizacja w Chinach 


Szanghaj. Podają tutaj do wia- 
domości, że po ogłoszniu rozkazu o 
powszechnej mobilizacji zarówno 
strajki, jak 1 łokauty będn zakaza- 
ne. Wszelkie wykroczenia w lym 
zakresie będą surowo karane. Ko- 
misarz departamentu do spraw apo- 
łecznych, WU-Kai-Sien oświadczył, 
że wszeli pochody czy też de- 
monstracje będą uważane za łama- 
nie rozkazu a powszechnej mobili- 
zacji. 


| 
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Partyzanci utrzymuja kontrolę nad | 


i 
Rozkaz ten w punkcie piatym 


przewiduje, że robotnicy i kapital 
muszą pracować ręka w ręke. 
A 


W kołach obserwatorów  twier- 
dzą, iż operacje podjęte przez par- 
tyzantów w Epirze miały na celu 
adciągnięcie oddziałów rządowych 
z wyżyny Gramimos, gdzie cztery 
dywizje przygotowywały się do ge- 
neralnej ofensywy. Zdaniem obser- 
wała partytey, Sopi swego 
oka 


kańskg, muszą podjąć współny wy- 
siłek nad odbudową swego Życia 
gospodarczego. Wysiłek taki dopro- 
wadzi do pamyślnych wyników, o 
ile Stany Zjednoczone okażą po- 
moc gospodarczą krajom zaintere- 
sowanym. Równocześnie zaznaczył 
piezydent Truman, że ekspor: ame- 
rykański może katastrofalnie się 
obniżyć z końcem bież. roku jeżeli 
kroje zagraniczne nie otrzymają dał 
szej pomocy dolarowej. 


Prezydent Tiuman w sprawozda- 
niu swym podał do wiadomośc: Kun 
gresu, że w Stanach Zjednoczonych 
islnieje niebezpieczeństwo kryzysu 
gospodarczeqo, wobec czego należy 
podjąć środki, zmierzające do utrzy- 
mania obecnego stanu produkcji i 
zatrudnienia. W tym celu należy 
prowadzić polilykę niskich cen 1u 
strujac swe tezy cyframi, Truman 
podał, że od stycznia 1946 r ceny 
wzrosły przeciętnie o 20 pror., przy 
czym ceny żvwności zwiekszyly się 
o 50 proc. Oznacza to, że wartość 
płac znałazła znaczenie. Kończąc 
swe przemówienie, prezydent Tru- 
man wezwał Kongres do poparcia 
planów, zmierzających do stabili- 
zacji amerykańskiego życia gospo- 
darczego w obecnym okresie poko- 
jowym. 


Krytyka planu Marshalla 


Moskwa (ZAP). Po ujawnienin 
istotnych_celów tzw. planu Marshal- 
la, a mianowicie odbudowy prze- 
myslu niemieckiego w pierwszej li- 
nii, komentatorzy radia moskiew- 
skiego wskazują na niebezpiecze: - 
stwo, jakie może sprowadzić reali- 
zacja tego planu w kształtowaniu 
się dalszych stosunków w Europie. 


Amerykanie — twierdzą komen- 
tatorzy — zamierzają objąć wyłącz- 
ny protektorat nad strefami zacho- 
dnimi Niemiec. podporządkować ich 
gospodarkę monopolom, a z Zagłę- 
bis Ruhry stworzyć arsenał nowego 
imperializmu. Projektowana pð- 


życzka na odbudowę Zagłębia Ruh- | 
ry, w wysokości 300 mil. dol., sta- : 
nowić będzie produkcyjną inwesty- ` 


cję 1 dobrą lokatę dolara, co z kolei 
nuzależni całkowicie gospodarkę £4- 
chodnio-europejską od dyspozycji 
Wallstreetu. 


i 
i 
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złu, jeżeli chcemy wykorzenić je ra- 
dykalnie, wówczas musimy podjąć 
świadomą i stałą z nim walkę. Wal- | 
ka ta jednocześnie będzie walką © 
lepsze jutro. Bowiem lepsza przy- 
szłość nie przychodzi sama z siebie, 
lecz trzeba ją wypracować nieraz 
w ciężkim trudzie. Kaszubom w 


tym dziele nie wolno pozostawać w 
tyle, gdyż bierna postawa prowa- 
dzi do największego nieszczęścia, 
jakie lud spotkać może, mianowicie 
do utracenia wszelkich sil żywot- 
nych i do zagubienia własnej duszy. 
M. Koźlikowski. 
e 


Praga (ZAP). Wg. opinii prasy 
czeskiej w amerykańskim planie od 
budowy gospodarczej Europy od 
róznić należy dwie fazy 3 

1) zapewnienie przez inwestycje 
dolarowe w Europie rynków zbytu 
dla nadprodukcji amerykańskiej i 

2) całkowite skolonizowanie Eu- 
rapy. 

Paryż (ZAF). Prasa francuska 
rozpatruje plany anglosaskie w sto- 
sunku dø Niemiec z punktu widze- 
nia bezpieczeństwa politycznego i 
najsilniej zwraca się przeciw zwię- 
kszeniu niemieckiej produkcji prze- 
mysłowej. 

Przywódca socjalistów francu- 
skich, Leon Blum, stwierdza na ła- 
mach „Papulaire", że problemy te 
mogą być tylko rozwiązane trakta- 
tem pokojowym, przy współudziale 
wszystkich mocarstw. Jeżeliby jed- 
nak rozmiary przemysłu trzeba by- 
ło wcześniej ustalić, to należy z gó- 
ry określić w jakim stosunku jego 
produkty mają przypaść w udziale 
Niemcom i ic hsąsiadom. 

Premier Ramadier w przemówie- 
niu niedzielnym oświadczył, że od- 
budowa Niemiec w żadnym wypad- 
ku nie może mieć pierwszeństwa 
przed uzdrowieniem gospodarczym 
państw, które są ofiarami Niemiec. 
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Zrzesz Kaszebskó 


Uczczenie 
sp. Ant. Abrahama 


'W dniu rocznicy Odrodzenia ad- 
była się w Gdyni piękna uroczy- 
stość powtórnego odsłonięcia tabli- 
cy pamiątkowej ku czci wielkiego 
Kaszuby śp. Ant. Abrahama. Tabli- 
cę tę przechował w czasie okupa- 
cji Franciszek Skwiercz z Gdyni. 

W uroczystości wziął udział wi- 
ceprezydent miasta Gdyni ob. Sto- 
larek, dowódca dywizji Kaszubskiej 
gen. Daniluk, płk. Grzenia-Roma- 
nowski, przedstawiciele Kaszuhów 
gdyńskich, kompania 


św. a ks. dyr. Jaśtuk wygłosił oko- 
licznościowe kazanie, wzywając do 
wytężonej pracy nad sobą i dla oj- 
czyzny, a to — inaczej nie ma owo- 
cnego wysilku — z Boqiem. 

Przemawiali ob. wiceprez. mia- 
sta Stolarek i płk. Grzenia-Roma- 
nowski. Mówcy zwracali uwagę na 
znaczenie ziemi kaszubskiej dla 
Polski i na znaczenie Kaszubów w 
zespole państwowości polskiej. 

Na szczególną uwagę zasłnquja 
piękne przemówienie sędziwego 
pierwszego wójta polskiej: Gdyni i 
zasłużonego działacza gdyńskiego, 
p. J. Radkego, który przypomniał 
Kaszubom treść ostatnich słów A- 
brahama: 

„Trzymajcie się razem i organi- 
zujcie się, bo inaczej zginie ziemia 
kaszubska!" — Przemówienie swo- 
ir p. Radka zakończył slowami. 
„Oby dzień dzisiejszy stał się po- 
czątkiem wypełnienia 
śp. Abrahama!“ 

Hymny polski i kaszubski. ode- 
grane przez orkiestrę, 
uroczystość. 

Chwile w poważnym nastroju 
Przed domem, z którego powiewały 
sztandary polski i kasznbski, na 
długo pozostaną w pamięci uczest- 
nikom a tablica pamiątkowa niech 
będzie żywym testamentem śp. A- 
brahama dla pokoleń dzisiejszych i 
przyszłych. 


testamentu 


zakończyły 


Sen. Pepper o roli ONZ į usterkach 
planu Marshalla 

Waszyngion. Senator Claude 
Pepper wygłosił przemówienie ra- 
diowe, w którym wystąpił przeciw- 
ko projektowi utworzenia Stanów 
Zjednoczonych Europy. Projekt ta- 
ki — oświadczył Pepper — dopro- 
wadzi do podziału Europy. Jedynie 
Organizacja Narodów  Zjednoczo- 
nych winna prowadzić usiłowania, 
zmierzajace do utrwalenia pokoju. 
Gdyby plan Marshalla został opra- 
cowanv przez ONZ, wówczas w kon 
Terencji paryskiej brałyby zapewne | 
udział wszystkie kraje europejskie. 
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Wieści z kraju i świata 
POLSKA 


Pierwsza kampania cukrowa w 
Polsce 1945—46 dała zaledwie 171 
tysięcy ton. Stanowiło to 35 proc. 
produkcji 1937—38 r. (491.000 ton). 
Kampania 1946—47 dała 328.000 ton 
cukru, to jest 12 kg na głowę, czyli 
poziom spożycia przedwojennego i 
nadwyżkę eksportową. 

— W dniu Święta Odrodzenia 
Polski minister Przemysłu i Handla 
przekazał wsi polskiej 30 traktorów, 
wyprodukowanych przez Zaklady 
w „Ursusie"*. Za tymi pierwszymi 
traktorami mają pójść tysiące trak- 
torów, nowoczesne maszyny rolni- 
cze, auta ciężarowe, samochody o- 
sobowe i pójdzie motoryzacja i u- 
przemysłowienie kraju. 


honorowa 

kartuskiego pulku W. P. z sztanda- 

rem i orkiestrą, poczty sztandarowe 

związków i cechów, młodzież i licz- 
ne rzesze publiczności, 

Uroczystość rozpoczęła się Mszą 


Ostatnie tygodnie życia politycznego 
staly pod wrażeniem Ł zw. Planu Mar- 
shalla i zwolanych w związku z nim kon- 
fetencji paryskich. 
Wynik lych konferencji jest wiadomy. 
Pegłądy państw słowiańskich na te spra- 
wy także są wiadome. Nie od rzeczy bę- 
dzie poznać także pogłądy śwlata anglo- 
amerykańskiego. 

Podajemy artykuł „Głosu Anglii" (Nr. 
9 — 38) z drobnymi skrótami: 

Konferencję paryską rozbiło uparte ob- 
stawanie przy suwerenności narodowej. 
Glęboka zakorzeniona idea owej absolut- 
nej suwerenności jest najpoważniejszą 


przeszkodą na drodze ku uzdrowieniu Eu- 
ropy. które nawet na najkrótszą melę ł 
pod najbardziej maierialistycznym kątem 
widzenia — uzależnione jest od zjedno- 
czenia. O przeszkodę lę będą się wciąż 
rozbijać nasze wysiłki. jeśli politycy nasi 
nie zdobędą się na odwagę przypuszczenia 
do niej szturmu wprost i od razu. 
Suwerenność narodowa nie jest pra- , 
wem naturalnym. Była ona meznana sta- | 


rożytności 1 średniowieczu; era zaś wspól- 
czesna pod naciskiem industrlalizmu zmie- 
rza znowu w kierunku wytwarzania szer- 
szych poned-narodowych społeczności o 
typie ederacyjnym, jak USA i ZSRR. Bez- 
sprzecznie jednak idea suwerenności jest 
istoiną częścią naszej tradycji 
skiej i zerwanie z nią wymagać musi pra- 
wdziwie rzetelnego wysilku od Europej- 
czyków, hodowanych od lat na pożywce 
wstecznego, nacjonahsłycznego patriotyz- 
- 


suropej- 


Patriotyzm ten miał zresztą swój idea- 
lizm, swą solidarność | ofiarność, tak jek 
miał swe ograniczenia è swe zawiści. Czyż 
konieczne jest potępienie go bez reszty, 
aby dowieść, że należy go teraz przezwy- 
clężyć w imię szerzej pojętej, wyższej 50- 
lidarności? 


„Patriotyzm, to nie dość” — zdanie to 
nabiera teraz dla Europejczyków nowego, 
niezwykle aktualnego znaczenia. Nacjona- 
liści właśnie są dzisiaj tymi, którzy za- 
grażają ruiną własnym narodom. Tylko 


USA uspakajaja 


Nowy Jork (PAP). Ostatnie wy: | 
padki w Waszyngtonie, Łondynie i | 
Paryżu ocenia się w tutejszych ko- 
łach jako potwierdzenie faktu, iż 
różnice zdań między USA, Anglią i 
Francją w sprawie Niemiec są po- 
ważne. 

Ambasador Bonnet w czasie roz- 
mowy z Marshallem, odbytej w po- 
niedziałek, mial zająć równie zde- | 
cydowane stanowisko w sprawie 
odbudowy Niemiec, jak w demar- 
che rzadu francuskiego, złożonym 
podsekretarzowi Lovettowi w ubije- 
glym tygodniu. 


Obserwatorzy polityczni podkre- 
ślają, że w związku z powyższym 
stanowiskiem Francji i ostatnimi | 
przemówieniami Bevina, Stany Zje- | 
dnoczone zastosowały, dla uspoko- 
jenia opinii europejskiej, nową tak- 
tykę, osłabiając propagandę za na- 
tychmiastowvm rozwiązaniem spra- 
wy zachodnich Niemiec w duchu o- 
statnich instrukcji amerykańskich ! 
oraz zmniejszajac nacisk w tym kie- ' 
runku na Wielką Brytanię i Fran- | 
cję. W kołach waszyngtońskich 
zwraca się uwagę z jednej strony na 
pewną wstrzemięźliwość oświad- 
czeń oficjalnych przedstawicieli de- 
partamentu stanu w ssrawie odbu- 
dowy Niemiec zachodnich, a z dru- 
giei na rozpowszechnianie  nieofi- 
cjalnych pogłosek, jakoby cały an- 
glo - amerykański płan podniesienia 
produkcji przemysłowej w Niem- 
czech miał być odroczony. Mówi 
się również o różnicach poglądów | 
w tej sprawie w łonie administracji 
waszyngtońskiej. i 


— Miasto Warszawa przejęło 
11 zakupionych we Francji dużych, 
wygodnych i pięknych autobusów. 


— W Warszawie odbyła się uro- 
czystość otwarcia całkowicie już 
odbudowanego mostu Kolejoweno 
przez Wisłę pod Cytadelą. Długość 
mostu wynosi 506 m. Składa się z 7 
przęseł rozpiętości 66 m. Ogólna 
waga mostu wynosi 1900 ton. Od- 
budowa kosztowała 90 milinoów zł. 


ZE ŚWIATA 

— W Wielkiej Brytanii utwo- 
rzony został Urząd Planowania, któ- 
rego celem będzie okazywanie po- 
mocy i udzielanie porad fachowych 
rządowi przy opracowywaniu pla- , 
nów gospodarczych. | 

— W USA bez zezwolenia mini- | 
stra handlu nie wolno eksportować i 


W kołach dobrze zwykle poin- 
formowanych stwierdzają jednakże, 
iż pogłoski te nie mają żadnych re- 
alnych podstaw. We wszystkich 
trzech decydujących departamen- 
iach amerykańskich — departamen- 
cie stanu, wojny i handlu — czoło- 
we słanowiska zajmują ludzie, któ- 
rzy od miesięcy byli rzecznikami o- 
becnego kursu polityki Stanów Zje- 
dnoczonych wobec Niemiec i sta- 
tannie go przygotowali. Nie ma ża- 
dnych danych — Iwierdzą w tych 
kołach — które by świadczyły, iż 
Stany Zjednoczone odstąpiły pod 
naciskiem Europy od swych celów 


w Niemczech. Nałeży raczej przyjąć, | 


że chodzi lu a chwilową zmianę tak- 
tyki, by osłabić podejrzenia państw 
Europy zachodniej i nie utrudniać 
prac komitetu powołanego do życia 
na konferencji paryskiej. 
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Dązenia angic-amerykanskie 
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federacyjne zjednoczenie Europy urato- 
wać jeszcze może islotne wartości naro- 
dów europejskich, lak jak maże urato- 
wać życie jej wielu mieszkańców. 

Czy można tego dakonać? Istnieje 
szkoła, która twierdzi, Że człowiek nigdy 
nie stanie się rozumny — że narody nie 
zdobędą się nigdy na dobrowalne poświę- 
ceme dóbr mniejszych dla większych. Je- 
dynym — według niej — skutecznym spo- 
sobem zjednoczenia narodów jest spasób 
rzymski: podbój. Sama bistoria jednak 
wylamuje sę z ram tej teorii Dwukrotnie 
już próbowano podboju Europy — zarów- 
na jednak Napoleon. jak i Hitler ponieśli 
klęskę. 

Z drugiej strony istnieją przecież wspa 
niała przykłady dobrowolnych, a przecież 
niezwykle korzystnych federacji państw 
sbwerennych: są Stany Zjednoczona Ame- 
ryki, jest Unia Południowo - Afrykańskn. 
Zadna z nich nle była też, jak [ama głost 
— „wykuta w hgniu bitewnym*. Obie po- 
wstały w pozbawionych złudzeń czasach 
powojennych, czasach niewiele różnią- 
cych się od okresu, jaki przeżywamy te- 
raz w Europie zagrożonej jakże poważny- 
mi i jakże zarazem pirozalcznymi niebez- 
pieczeństwami gospodarczymi i politycz- 
nymi. Obie były wynikiem przemyślanej, 
racjonalistycznej koncepcji, powstałej w 
umysłach mężów stanu, rozważających 
trze'wo realia bieżącej chwili. 

Najsłuszniejszą rzeczą jest rozważenia 
tego probiemu natychmiast i patraktowa- 
nie go we właściwy sposób przez podjęcie 
daniosłej, historycznej decyzji. Wymaga 
tego hisloria, a równocześnie praktyczny, 
zdrowy rozsądek. Albowiem jedynie praw- 
dziwie wielli gest ze strony Europy przy- 
nieść może ową jedność, która mezhędna 
jest dła zrealizowania powszechnego jdi 
brobytu. Olo chwila, w której opłaca s 
być wielkodnszrym. 

Tak pisze „Głos Anglii" a chce propagan- 
da Ameryki Nie uparte obstawianie przy 
suwerenności narodowej spowodowało świsł 
słowiański da niesolidaryzowania zie z pla 
nem Marshalla, ale ukryta za nim ingerenc- 
ja Anglosasów w interesy nasze 1 płynąca 
siąd zależność od nich, ą odradzejący się 
świat słwiański musi być niezależny. 


Nasze 


Po krótkiej przerwie ukazało się 
znowu nasze pismo. Przerwa była 
powodowana, jak wyjaśniła wyda- 
wnictwo, głównie trudnościami fi- 
nansowymi. Niewątpliwie — „Zrzesz 
Kaszebsko”. jako pismo niezależne, 
boryka się trudnościami, które my, 
Kaszubi. przy wspólnej pomocy mu- 
simy starać się przelamać. To jest 
nasz obowiazekl 

Na czym ta pomoc ma polegać? 


Otóż, przede wszystkim na pro- | 


pagowaniu pisma w terenie i wer- 
bowaniu nowych prenumeratorów. 
Odpowiednia ilość stałych abonen- 
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nafty i produktów naftowych. 

— Ku czci Stalina w Berlinie zo- 
stanie wybudowany wielki pomnik, 
do którego budowy zużyte będą pły- 
ty marmurowe z byłej kancelarii 
Rzeszy. 

— Admiralicja brytyjska opubli- 
kowała nowe dokumenty marvnarki 
niemieckiej, które bliżej naświetla- 
ją szczegóły zamachu na Hitlera 20 
lipca 44 r. Zamach był daleko roz- 
szerzonym sprzysiężeniem przeciw 
Hitlerowi, istniejicym już od roku 
38-qo. W toku likwidacji zamachu 
hitlerowcy zamordowali 5000 współ 
rodaków. 

— Amerykański senator Berkley 
podał, że przyszla pomoc amerykań- 
ska dla Europy nie przewyższy 2 mi- 
liardów dołarów rocznie. Pomoc bę- 
dzie więc o wiele mniejsza, niż by- 
ła dotąd. 


Pismo 


tów może dać trwałe podstawy fi- 
nansowe wydawnictwu. 


Dalej: zgłaszanie się do współ- 
pracy przez przesyłanie do redakcji 
artykułów i korespondencji z tere- 
nu. Uwagi i spostrzeżenia naszych 
czytelników będą dla nas cennym 
materiałem w naszej pracy. Wiado- 
mości informacvjne nadesłane i u- 
mieszczone na łamach „Zrzeszy Ka- 
Szebskiej” będą w przyszłości wy- 
nagradzane, skora stan finansowy 
tylko na to pozwoli. f 

To bylyby zasadnicze warunki 
pomocy, o którą apelujemy do czy- 
telników „Zrzeszy”. 

„Zrzesz Kaszebska" jest jedynym 
pismem ludu kaszubskiego i słuzy 
dobru ogólnemu. My, Kaszubi, nie 
możemy być obojętni w walce teqo. 
co oznacza praca dla wysiłku zbio- 
rowedo, praca dla narodu, praca dla 
Odradzonej Polski. Idea realizowa- 
nia tych haseł powinna być daże- 
niem każdego z nas. 

Gazeta nasza ma być wiernym 
odbiciem życia ludu kaszubskiego, 
jego spraw politycznych, gospodar- 
czych, sjolecznych 1 kulturalnych; 
ma być wyrazem naszych trosk i ra- 
dości, klęsk i zwycięstw. Aby osia- 
gnać nasz cel, potrzebujemv wspól- 
pracy wszystkich Kaszubów, tak 
łatwiej nam będzie spełnić nasze 
zadanie. 

Dlatego zwracamy się o pomoc! 
Bo przecież chodzi o nasze pismo- 

Z. M. 
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LZ prasy katolickieę 


W nr. 20-ym „Tygodnika War- 
szawskiego” pisze ks. Kaczyński: 

„Wobec życia i zagadnień postawa ka- 
tolicka — zgodnie z nauką Chrystusową 
— jest czynna, nie bierna. Bez względu na 
to, czy katolicy biorą udział w rządach, 
czy też są w opozycji, czy mają wpływ na 
tworzenie praw, czy też przypada im w 
udziale rola obrony zasad  chrześcijań- 
skich, praw i godności człowieka. Bo jak 
Prymas Polski w swym liście 
pasterskim z r. 1932 „O chrześcijańskie 
uasady życia państwowego 

„Powinien zatym katolik wsiępować 
w życie publiczne świadom swej kalolic- 
kiej za nie odpowiedzialności, czyli z doj- 
rznłym sądem, o wielkich zagadnieniach 
państwowych, a zarazem z katolickim po- 
glądem na ich stronę moralną Ma być 
obeznany z nowoczesną myślą polityczną 
i z odbywającymi się w świecie przemia- 
nami i czerpać z nich to, co świeże, ży- 
wotne, twórcze. Powinien dbać o lo, by w 
kraju o tak swoistych tradycjach, warun- 
kach i możliwościach rozwoju, jak Pol- 
ska, myśl polityczna nie była uwięziona 
w nnturaliżmie i nie karlowaciała w bez- 
płodnych hasłach rewolucyjnych i fał- 
szywych ideach. Powinien katolik brać u- 
dział w polityce z pragnieniem prawdzi- 
weqo postępu i rozwoju Państwa, oraz Z 
katolickiej nad innymi". 

A zalem nie wolno kałolikowi ani u- 
ciekać, ani uchylać się od obowiązków, 
jakie naklada na mego przynależność do 
narodu i jego sumienie obywatelskie. Na 
każdym slanowisku, jakie zajmuje, ma 
nietylko prawa ale i obowiązek, nie wsty- 
dzić się własnych przekonać i bronić 
swych zasad 

Ten obowiązek w dzisiejszej wałce o 
idee i ówiatopoglądy nabiera specjalnega 
znaczema Niedawna, z dn. 2 czerwca Tb. 
mowa Ojca św. Piusa XII bardziej niż kie- 
dykolwisk kladzie nacisk na czynną po- 
stawę kalolicką w dzisiejszych czasach. 

Zawiera ona istolnie silne akcenty, do- 
tyka bez osłonek problemów i bolączek 
aklualnych. Stwierdza ona wyraziście, że 
dotychczasowe konferencje wielkich mo- 
carstw, kończące się zazwyczaj bez rezul- 
talów, częsta przerywane lub odkładane, 
wywolują wielkie rozczarowanie wśród 
narodów świata, które tracą zaufanie, aby 
na obecnej drodze mogło dojść da praw- 
dziwego pokoju, porządku w świecie i 
odbudowy życia. „Nle chcemy rzucać ©- 
skarzeń — mówi Pius XII — gdyż mamy 


mówi 


Mgr. Stanislaw Walęga 
APE EA 


W maju 1946 r. wystąpił dyr. A- 
dam Pelczar z pewnym konkretnym 
projektem w, tym kierunku: Otóż 
chciał on, by w związku ze 2%; 
jącym się okresem wakacji skiero- 
wal Uniwersytet Poznański w stro- 
ny słowińskie ekipę badawczą stu- 
centów o nieco zróżniczkowanych 
zainteresowaniach a więc w składzie 
takim, by w ekspedycji był 1 sławi- 
sta, 1 przyrodnik i 1 student intere- 
sujący się geografią polityczna. U- 
ważal, że kandydatom tym należy 
dać trochę pieniędzy z funduszów 
Polskiego Związku Zachodniego, In- 
stytutu Zachodniego lub z Instytutu 
Badań Kultury Ludowej. Zadaniem 
ekspedycji miało być przemieszkać 
okres wakacyjny nad Jeziorem Łeb- 
skim, zebrać jak najwięcej spostrze- 
żeń, równocześnie jednak zaznajo- 
mić się z tamtejszą, jak wiadoma, 
bardzo nieufna w odniesieniu do każ 
dego przybysza ludnością, wytypo- 
wać rodziny słowińskie nadające się 
do repolonizacji i skłonić je do po- 
siawienia odpowiednich wniosków 
© przyznanie im obywatelstwa pol- 
skiego. Naturalnie, że członkowie 
ekipy uniwersyteckiej musieliby 


Zrzesz Kasz*bskó 


być zaopatrzeni w pisma zapewnia- | 


jące im bezwzględny posłuch oko- 
licznych sołtysów, posterunków mi- 
licji Wprawdzie obecnie sto- 
sunki bezpieczeństwa są w 
słowińskim” lepsze, 


„kącie . 
niemniej do ' 


według informacji władz — jeszcze 
się nie nadaje. Toteż członkowie 
ekspedycji meli starać się o uzyska 
nie dla osobistego bezpieczeństwa 
broni krótkiej od tamtejszej Milicji 
Obywatelskiej, 

Jak się później dowiedziałem, 
projekt tej ekspedycji nie doszedł. 
niestety, do skutku. Natomiast zwie- 
dził strony słowińskie w tym czasie 
docent Halicki oraz wycieczka z ra- 
mienia powstałego w Warszawie 
Muzeum Ziemi, która jednak miała 
naslawienie wyłącznie geologiczne 
i pozostawała w związku z planowa- 
nym utworzeniem na wybrzeżu Bał- 
tyku dwóch nadmorskich parków 
narodowych — Kaszubskiego Parku 
Narodowego nad Łebą i Pomorsko- 
Wołyńskiego na wyspie Wołyń (Wo 
lin). Dziś jest już zadecydowane po- 
wstanie Nadmorskiego Parku Naro- 
dowego Kaszubskiego nad Łebą, 
przy czym rezerwat ten ma objąć 
wydmy nadmorskie na przesmyku 
oddzielającym jezioro Łebsko od 
Bałtyku i Bagna Łebskie a więc głó- 
wnie strony slowińskie. Największą 
osobliwością Nadmorskiego Parku 
Narodowego Kaszubskiego jest re- 


zerwat Zamarlego Lasu zasypaneqgo | 


przez wydmy piaszczyste. Główną 
atrakcją jednak tego parku narodo- 
wego mogą stać się Mohikanie po- 
morscy — Słowińcy, byle tylko da- 
ło się ich zachować na tych błotach 


wędrówek samotnych teren ten =] i ocalić dla polskości. 


przed sobą inne zadanie, bardziej poważ- 
ne, aniżeli osądzanie przeszłości. Naszym 
głębokim pragnieniem jest uczynienie 
wszystkiego. aby uchronić ludzkość przed 
nowymi, daleko większymi nieszczęściami 
-„Io$ojzskzid fauoqsppo 'zpieq quy faum m 

W tych czasach powszechnega wzbu- 
rzenia umysłów i uczuć Papleż pokłada 
głęboką nadzieję najpierw w Bogu. a na- 
stępnie w wiernych całega świata. I dla- 
lego powiarza słowa Boskiego Mistrza 
wypowiedziane do uczniów: nie lękajcie 
się! Jeżeli istnieje jakaś rzecz — mówił 
Pius XII — klórej należy się obawiać, ta 
właźnie strach. Jest on najgorszym dorad- 
cą, zwłaszcza w warunkach dzisiejszych, 
może człowieka zaślepić ł sprowadzić z 
drogi prostej i pewnej prawdy | sprawie- | 
dliwości na bezdroża blędu. 


Wedrówka ludzi 


W Dzienniku Zachodnim (API) czytamy 
ciekawe szczegóły dotyczące dzisiejszego 
ruchu Iudności na świecie. 

Zagadnienie repahracji w czasach po- 
wojennych urosło obecnie da czołowego 
problemu w wielu państwach, a ruch mas 
Judności na lerenie nie tylko Europy przy- 
brał rozmiary nie spotkane dotąd w now- 
szej historii 

Tysiące i setki tysięcy ludzi wędrowały 
w czasie wojny w różnych kierunkach. O- 
prócz wielu innych cech charakterystycz- 
mych wojna miniona posiada i tę właśnie, 
2e poruszyła | cisnęła w odmęt wędrówek 
cale rzesze ludzkie, zmuszone do zmiany 
stalego miejsca pobytu na czasowe. Cyfry 
z tego zakresu są niezwykle wymawne. 

W samych Niemczech była w roku 1913 
penad 70 tys. uciekirierów z obozów wuj- 
skowych. kiórzy pczostawałi w stanie cią- 
głego rucliu na tereni« całej Rzeszy. 


Przesiedleńców niemieckich na „ziemie 
zdobyte” było wroku 1942 — 210 tys., ucie- 
kinierów z obozów pracy liczono w tym 
czasie na 120 tys. Ponadto, jeżeli chodzi o 
wrywiezianych przymusowe z ZSRR, Polski, 
Francji, Holandii, Czechosłowacji, Jugosła- 
wii i innych państw, to do dzić jeszcze nie 
ustalono dokladnej ich liczby, a obliczenia, 
których dane są bardzo mało ścisłe, ocenia- 
ją cyfrę ludzi, którzy zmienili w czasie woj- 
ny stałe miejsce pobytu, na 6 da 7 milio- 
nów. 


W momencie zakończenia działań wo- 
jennych sprawa powrotu, właśnie repatria- 
cji rozproszonych pa świecie ludzi stała 
się jedną ze spraw najbardziej palących. 
Nie ma dziś prawie kraju, w którymby mie 
islniało zagadnienie repatnacji lub migra- 
cji. 


NOWA WĘDRÓWKA LUDÓW 

Specjalnie ostro występuje to zagadnie- 
nie w Niemczech dzisiejszych. Jest ta jed- 
nak zagadnienie sama dla sieble i wymaga- 
jace osobnego naświetlenia, podobnie jak 
i sytuacja migracyjno- repatriacyjna w Pol- 
sce. Na razie chodzi jedynie o szkicowe 
przedstawienie niektórych elementów nie- 
wątpliwie ogromnega zjawiska „nowej wę- 
drówki ludów*, ogarniającej wielkie masy 
1 przestrzenie. 


Kraje, klóre wyszły prawie zupełnie o- 
bronna ręką z wojny, także odczuły wagę 
i ciężar tego zagadnienia. 

W Czechosłowacji zagadnienie to obej- 
muje powrót Czechów i Słowaków, 
mieszkujących dawniej Węgry. Rumunię, 
Niemcy Zachodnie i niektóre powiaty ZS- 
RR, gdzie skupiska t zw kolonistów czes- 
kich stanowiły dość poważną cyfrę. 

Podobnie przedstawia się sprawa Rumu- 


za- 


nii. Po t zw. arbitrażu z roku 1940. Kiedy | 


wschodni Sledmiogród przyznany został 
Węgrom, tysiące Rumunów z tego okręgu 
władze węgierskie przesiedliły do central- 
nych okręgów Węgier. Jednocześnie w o- 
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Ale mało nie bać się. mala poprzestać 
tylko na wyzbyciu się uczucia strachu. 
Pius XII zaleca jeszcze inną postawę. W 
obecnych czasach gdy trzeba się przeciw- 
stawiać chwiejności, tylko niezłomna po- 
slawa, wypływająca z naszej bogatej na- 
tury, jest manifestacją sily nadprzyrodzo- 
nej. zasilanej cnotami teologicznymi wia- 
ry. nadziei i miłości. 

W końcu swego przemówienia Papież 
wzywa świat chrześcijański do przeciw- 
stawienia się złu: Resistite fortes in fidel 
Przyszłość należy do wierzących, a nie do 
sceptyków luh chwiejnych. Przyszłość na- 
leży do energicznych, którzy mają ufność 
i działają z odwaga, a nie do ichórzliwych 
1 niezdecydowanych. Przyszłość należy do 
tych. którzy kochają bliźniego, a nie do 
tych, co nienawidzą. 


kresie wytównywania granicy rumuńsko- 
bułgarskie] w Dobrudży wymiana ludności 
bułgarskiej i rumuńskiej doprowadziła do 
licznych przesunięć, skutkiem których wie- 
łu Rumunów znalazła się w Bulgarii. Nie 
od rzeczy także będzie przypomnieć, że dość 
liczna grupa emigrantów rumuńskich ze 
Stanów Zjednoczonych, Francji i Ameryk! 
Południowej zgłosila obecnie chęć powrotu 
do ojczyzny. 


Repalriacyjna-migracyjne zagadnienie 
jest także bardzo aktualne dla Włoch. Po- 
mijając konieczność repatriacji Włochów, 
zamieszkujących od czasu zakończenia pier- 
wszej wojny światowej jugosłowiańskie te- 
rytoria, włączone włedy do Wlach. Liczne 
rzesze włoskich uchodźców zmieniają sa- 
nowolne dotychczasowe miejsca pobytu. 
Wielka liczba Włochów usiłuje przedostać 
się ma teren Francji, inni starają się wy- 
dosluć z b. włoskich kolonii afrykańskich 
w celu osiedlenia się w swej dawnej oj- 
czyżnie. Pęd da emigracji ogarnął zresztą 
nie tylka mieszkańców Europy. 


TO SAMO W AMERYCE 


W Stanach Zjednoczonych prasa notuje 
coraz częstsze wypadki masowych wędró- 
wek. mających na celu wydostanie się po- 
za obręh amerykańskiego kontynentu pół- 
nocnego. Ostatecznym celem lakiej węd- 
rówki bywa Australia, Bliski Wschód, a 
często tylko Ameryka Poludniowa. Jedno- 
cześnie w licznych państwach Centralnego 
i Bliskiego Wschodu zachserwowana także 
tendencje rdzennych mieszkańców do opu- 
szczenia swoich siedzib. 


I 
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SŁOWINCY ŻYJĄ 


Najważniejsze jest niedopuszcze- 
nie do wysiedlania przez władze 
Słowińców jako rzekomych Niem- 
ców do Niemiec aż do czasu, póki 
nie zostanie zakończona akcja re- 
słowinizacji (rekaszubizacji) czyli 
repolonizacji Sławińców w powiecie 
słupskim. Sprawą repolonizacji Sło- 
wińców trzeba koniecznie zaintere- 
sować kompetentne władze i czyn- 
niki, zwłaszcza instytucję najbar- 
dziej powołaną po temu — „Polski 
Związek Zachodni” oraz Instytut Za 
chodni i Instytut Bałtycki, zwłasz- 
cza jego „Wydział Pomorzoznaw- 
czy”. Poza tym powinna kwestia sło 
wińska zainteresować także Radę 
Naukową dla Zagadnień Ziem Od- 
zyskanych w Krakowie oraz Mini- 
sterstwo Ziem Odzyskanych, dla 
których będzie chyba przekonywu- 
jący argument, że Błota Łebskie po 
wyjeździe do Niemiec lub wymarciu 
Słowińców z głodu i chorób staną 
się na długie lata martwym pustko- 
wiem. Ważki (en argument powi- 
nien zaważyć również u władz lo- 
kalnych polskich, zwłaszcza że osta- 
tnio jest wolą ministra dla Ziem Od- 
zyskanych, by nie upośledzać auto- 
chtonów Ślązaków, Mazurów, War- 
miaków i Kaszubów a więc także 
Słowińców, którzy są tylko wyodręb 
nionym zachodnim odłamem Kaszu- 
bów. Z tego powodu zainteresował 
się losem Słowińców związek Kaszu 
bów — Zrzeszińców wydających w 
Wejherowie „Zrzesz Kaszebskó, ” 


— Norweski Czerwony Krzyż za pośred- 
nictwem ks. dyr. „Carilasu” w Gdyni od- 

l „Zrzeszy Kaszubskiej“ dla najhiedniej- 
szych rodzin miasta Wejherowa 30 paczek 
żywnościowych, które już zostały rozdzie- 
ba 

Jest ta w dzisiejszych czasach przyczy- 
nek dla ulżenia życia tym, którzy najbar- 
dziej są w potrzebie. W imieniu obdarzo- 
nych Redakcja składa ofiarodawcom i w- 
bnemu pośrednikowi szczere podziękowa- 
r- 


maanaaaaaaaaaaannannn 
Jeste Kaszuba 
Wspieraj „Zrzesz Kaszebskó” 
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W Europie może hyć mowa a repatria- 
cji, W Stanach Zjednoczonych natomiast 
chodzi pa prostu o emigrację, o ucieczkę 
od coraz bardziej kurczących się możliwo- 
ści życiowych tam, gdzie są ona mniej 
skutczone i nastręczają więcej okazji. Mi- 
gracja żydowska da Palestyny, podobnie 
jak i wędrówki Arabów i Druzów na tere- 
nie Syrii 1 Libanu mają już inny charakter. 

Na zakończenie nieco cyfr, dotyczących 
ruchu ludności na terenie Slanów Zjedno- 
czonych, Ameryki Południowej | Środko- 
wej: w stanach zachodnich USA do grud- 
nla 1946 r. slwierdzono, że w slanie ciąg- 
łego ruchu bylo 86 tys. ludzi. Ze stanów 
pełudniowych USA da grudnia 1946 r. wy- 
emigrowało 3.100 rodzin i 14.000 mężczyzn 
samotnych Emigranci ci skierowali się prze 
ważnie do Meksyku. Ze stanów północ- 
nych USA (granlczących z Kanadą) wye- 
migrowało do połowy grudnia 194, r. okoła 
7000 osób. 

Z Brazylii do innych krajów Ameryki 
Łacińskiej w miesiącach maj — listopad 
1946 r. wywędrowała 32.500 osób. Wreszcie 
z Meksyku do Ameryki Łacióskiej i do Sta- 
nów Zjednoczonych przeniosło się okoła 
4700 osób. 

Cyfry te podane przez instytut Gallupa 
1 potwierdzone następałe przez instytut sů 
lystyczny USA nie są zupelne. Ale i w lej 
formie są one dostatecznie wymowne. 

Można zaryzykawać twierdzenie, że waj 
na miniona obnażyla i bez osłon ukazala 
pizerażonym oczom ludzkim pewne strony 
Zbiorowego byłu, od których ludzkość usi- 
łuje ratować się ucieczką. 


Nr 65 


Zrzesz Kaszebsko 


Sir. 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Wejherowo. Polski Zw. B. W. P. pracu- 
le. Dnia 23 bm. przy obecnaści wszystkich 
członków odbyło się zebranie Zarządu Ko- 
ła w lokalu Więżniów Politycznych, na któ- 
rym omawiana szereg Istotnych spraw Ko- 
ła. M. in. w 3 godz. obradach rozpatrzono 
L przedyskutowano sprawę budowy pomni- 
ka; którego budowa jui jest w toku. Tak 
samo sprawę sztandaru dla Koła została 
definitywnie omówiona. Na ten cel zebra- 
no już pokaźną qatówkę. — Ukonstytuo- 
wana Rada ROS.-u ujmie w swoje ręce 
sprawy opieki nad podapiacznymi, chory- 
m członkami. Da dyspozycji na te cele 
jest 18 tys. zł Suma ta zostanie w tych 
dniach rozdzielona między podopiecznych. 
Szerszą dyskusję wywołała sprawa sklepu 
Nr 79. Zarząd po wysłuchaniu projektu 
kol. Sadowskiego powziął uchwałę odda- 
ma sklepu pod klarownictwo kol. Brzoska- 
wej: Równocześnie powołano organ kon- 
trolny nad sklepami Drugim z kolei pun- 
ktem ważnym to sprawa nowych formula- 
rzy weryfikacyjnych. Od wypełnienia i 
złożenia ich przez członków zależna jest 
ostateczna weryfikacja i przyjęcie w po- 
czel członków Związku. Odnośne formula- 
rze członkowie alrzymać mogą za opłatą 
30 zł w sekretariacie Koła, który został 
przeniesiony z lokalu PPS. do lokalu wlas- 
nego przy ul. Dworcowej B II p. Godziny 
urzędowania w każde środy i soboty od 
godz. 10 — 12, oraz wlorki i piątki: od J8- 
20, od 1. VIII. bm 


W związku z opłatą za formularze Za- 
rząd uchwalił zwolnić od zapłaty niezamoż- 
mych. (r 

— Klub Sportowy „Gryt* Wejherowo 
urządza w niedzielę, 27 km. pod proteklo- 
ralem burmistrza m. Wejherowa ob. Szczęs- 
nego z udziałem 10 miast „Wielki Błyska- 
wliczony Turulej Piłkarski" o drużynowy 
tytuł mistrza ziemi kaszubskiej. 


Progra 


godz. 9,00 Zbiórka drużyn w ogrodzie kol. 
Naczka ul. Wałowa, godz. 10,00 wymarsz 
drużyn z orkiestrą na stadion miejski, godz. 
10,30 defilada drużyn przed władzami, godz. 
10,45 rozpoczęcie turnieju ćwierć-Hnał, godz” 
13,00 wspólny obiad na stadionie, godz 
15,00 pół-lina], godz. 17,00 finał (wyłonie- 
nle mistrza), godz. 18,30 wręczenie pucharu 
i rozdanie nagród I dyplomów (defilada), 
godz. 19,30 odmarsz drużyn do mlasta, godz. 
20,30 wieczorek taneczny na sli kol. Na- 
czka ul Wałowa. 


— Dnia 22 bm. Rozgłośnie Polskiego Ra- 
dla w Bydgoszczy nadawała na fali ogól- 
nopalskiej słuchowisko pióra Jana Romp- 
skiego pl. „W pole na egzamin” w opraco- 
waniu muzycznym prof. Wieczorka z Taru- 
nia. Słuchowisko a tematyce regionalnej 
żywo przedstawiało piękny nie bez scen 
humorystycznych zwyczaj egzaminu żniwia 
rzy, którzy poraz pierwszy idą w pole. 

Wykonawcy jak i obsada muzyczna, u- 
msożliwila słuchaczom calej Polski poznać 
cząstkę z naszych pięknych zwyczajów ka- 
szubskich. 


Gdańsk. — Problem odbudowy Gdańska | 
niewątpliwie nla przestał interesować świat | 
i szłuki. Dźwsgnięcie z ruin piękacj 
; północy leży każdemu z obywateli 
sercu Toteż i zalnteresowanie budzi 
ciekawy referat prof. inż. Władysława 
Czernego pl. „Zagadnienie odbudowy kra- 
jobrazu Cdaśska". który zostanie wygłoszo- 
ny na zebraniu dyskusyjnym Tow. Przyja- 
ciół Nauki £ Sztuki w gmachu Politechniki 
Gdańskiej w piątek 25 bm. o godz. 18-tej. 
Dezsprzacznie krajobraz Gdańska łączy się 
ściśle z duchem jaki panować ma w tym 
mieście. Duch polski z pięknej tradycji po- 
morskiej winien bić z każdej pomnikowej 
budowli, architektura miasta winna mieć 
tutaj swój specyliczny styi — i aleje tchnąć | 
winne śpiewem i dumą wyzwolonej sła- 
wiańskiej duszy... 


nauki 


na 


| 
Ollwa. Dumą nie tylko Oliwy ale całej | 
Polski jest Katedra Oliwska 1 jej organy. 
Koncert religijny zgromadził tłumy słucha- 
czy. Niewątpliwie charakter i treść, praw- 
dziwa uczta duchowa tega rodzaju koncer- 
tów powoduje tak wielkie zainteresowanie 
wśród ludu. * 

Wykonawcami byli proi. Pawlak i ba- 
Tylon Kazimierz Czekotawski. W programie | 
były: Haendla koncert F-dur i Beetkowena 
„Sanctus i Benedicius” na śpiewł Utwory 
polskie Nowowiejskiego „Introdukcja i Fu- 
ga” Studzińskiego „Madlitwa* i in. 


Po nowe siły 


Urzędy, !nstylucje, zakłady pracy, fa- 
bryki ze sprzyjającą pogodą dľa „odetchnię 
cia innym powietrzem* — urządzają dla 
swych pracowników wycieczki w najbliż- 
szą jak i dalszą okolicę. Szczególnie chęt- 
nie zwiedza się wybrzeże jak też dalsze 
ckolice Szwajcarii Kaszubskie]. 

Mkną samochody. rozbrzmiewa pleśń 
wesoła, nabożna — ludowa pleśń kaszub- 
ska.. Mkną.. Rozpędzone pojazdy unoszą 
wycleczkowiczów hen... w słońce radosne, 

Okolice nasze są piękne, bardzo piękne 
Co Innego maszerować grupą, a co innego 
sumotnie przemierzać okolicę, bal najczęś- 
ciej kończące się wylegiwaniem i plaža- 
weniera. Samo słowo wycieczka budzł już 
tyle pięknych wspomnień, obietnic. Pocią- 
ga, kusi, że nawet bardzo zmęczone pracą 
członki stają się żywsze. Ręka z pośpiechem 
pakuje plecak i hejże w doliny! Hejże w 
szeleszczący gaj, hejże nad morze bursz- 
tynowe... na Wierzycy dumnie stanąć szczy 
cie, by, objąć okiem radosnym lubą ziemię, 
która przecież mimo udręki życiowej jest 
i pozostanie tym wiecznie uśmiechniętym 
kącikiem kojącym serce. hej, Kaszebe 
piękni 


To jest właśnie tajemniczy skarbiec, za- 
wsze otwarty. skarbiec, który zasila nas 
nowymi siłami ducha, poznaniem piękna 
i hogactwa swej krainy, skarbiec nowych 
sił do pracy przy codziennym warsziacie 
Oto jedyny nie bardzo kosztowny sposób 
poznawania, bratania się wzajemnego, zdo- 
bywania nowych mił radości życia. A więc 
na łono natury lo nowe siły! 


OCZ ZE AO mak EE 


Unieważnia się zgubiona stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Papke 
„Jan, Ciechocino, pow. morski. (316] 


Unleważnia się zqubioną kartę rowero- | 
wą nr. 1427184 na nazwisko Riegel Helena, 
Kębłowo, pow. morski. (317) 


Unieważnia się zgubianą książeczkę 
wojskową i kartę demobilizacyjną na na- 
zwisko Chemperek Władysław, Częstkawo, 
pow. morski. (319] 

Unieważniam zqubiony dowód osobisty, 
kartę rozpoznawczą, metrykę śluhu, metry- 
kę syna Romana, na nazwisko Misiów Jan, 
nauczyciel Szemud. (321) 


Unieważnia sią skradzione stała za- 


świadczenie rehabilitacyjne, szoferskie pra- 
wo jazdy, wyzwolenie czeladnicze, odcinek 
zameldowania na nazwiska Labuda Józef, 
Wejherowa, Jacka 20. (328) 


Ceny ogłoszeń: drobne za wyraz 10,—zł, poszukiwanie 
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zl 


Unieważniam zagubloną kartę rejestra- 
cyjną RKU. Gdynia, dowód osobisty, kartę 
rowerową oraz tabliczkę rowerową nr. 162 
Wojawski Jan, Hopy. pta Pomieczyno, (326) 


Unięważnia się zqubione slałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne, kartę rowerową i 
karię Tejeslracyjną RKU. Gdynia na nazwi- 
sko Redlla Stefan, Tupadły, pow. morski. 

323) 


Unlewaźniam zagubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne Ruknkówna Zofia, 
Strzebielina 1330) 


Tmieważnia się zgubioną kartę rejestra- 
cyjną RKU. Lębork na nazwisko Szulecki 
Edward. Mierzyno. pow. Lębork. (322) 


Unieważnia się zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwiska Kustosz | 
Klemens, Rumia-Zagórze, ul. Legionów. (320 


| 
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GUCZOV MACK GODO: 


__ Viitejtaż ledzel Chceme le so za- 
żec! = ba to je tobaczka, co ję kożdi 
chvoli, rod zażivo i poli. A chto nje 
zażivó, ten za kozłem smierdzi. — 
Jô sa jesz tak vjedno vanożę po 
Kaszebach. Tak zaszed jem so roz 
jaż v Pomorzkę pod nasz Lębork. 
V Nóvczu, v Dzęcelcach i Rozla- 
zenje to jesz jidze. Ale tam dalij — 
to dziynó mjeszonka ledzi. Mjeszon- ı 
ka na som filaks. Kjej jô tak na njich 
zdrzoł, tej mje sę prz'boczeło, jak 
moja Kasza roz cekjer ze sola zmje- 
sza. V jedni tuce mjała cekjer, v 
dregji sol. Prztnjosła jesz fuńt cekrn 


| 


i chcała jen zesepac do grepe. Ale 
sę zmjileła i vsepala cekjer v dregą 
iutę do solë. To nje beło do breko- 
vanjó, bo tim jè nji mog anji sło- 
dzec. anji solec. 

_ Ledze z ti dregji tutë moji godkji | 
nie rozmjele. A jednak godelć, że ni” 
jęzeka nji momë. Tak tej iô jim moj | 
jęzek vfszczerzeł z gębe na pół łok- . 
ca i rzek: 


— Hevo 
jem szed. 

Nazod mje droga vtpadła przez 
Popovo. Pitom są tam gbura Gadaj- 
ka: 

— Kuleż ghurov tu mjeszkó? 

— Kole sedmedzesąt. 

— A kuleż naszech gazet va tu 
ve vsë Lrzimotał 

— Ko le dvje, jå i Jan na pust- 
kach... 

— A nje je vama vstid? Dvie ga- 
żetó na sedmedzesąt gburov! Ko to 
je gorzi jak po ząblevsku pjivo pjic. 

— Słechejle, Macku, kjejbe ta 
„Zrzesz” regularno v*choda, kożdi 
gbur be ję zapiisoł i trzimoł. 

— A jò ce godom, kjejbe kożdi 
gbur ję zapjisoł i trzimoł, tejbe qa- 
zeta szła jesz vjęcij jak regularno. 
Tej më be miele dvadżesce tesąci 
abonentov zamjast czterech tesąci, 
a le dzesęc tesaci je potrzebno, żebe 
gazeta sę wopłoca. Słechejle dre- 
chu: Kjej tvoja bjałka chce zańc v 
kurt, co wona tej kupji? Kurę, żebe 
jaja niosła, abo jaja, żebe sę z niich 
kurczęta ległć, abo klukę i jaja? 

— Jô meszlę, że klukę i jaja. 

— Vjidzisz, ta starć kluka — ta 
ta nasza „Społdzelnja". Wona teru 
klucze, decht belno klucze Tak 
storo kluka sedzi dobrze i z joj nje 
zleze, anji jich nje podepce A te 
jaja — to Ya, gburzë. Jó meszlę, że 
va ko mota jesz jaja. Ko tej le wo- 
fjarujta na gazetę dva trze jaja, a 
woboczita, jak .Zrzesz* pudze. Ko 
to be beł vstid, żebe blisko pół mi- 
ljona Kaszebov jedni bjedni gazete 
nji mogló wutrzemac! Chcem“ le so 


mota dovodl — a tej 


RADY I WSKAZOWKI 


„Znaczenie zi 


Fragaria Vssca. 

Roinie w rzadkich lasach, gejach, po- | 
Tębach i ogrodach. 

Kwitnie przez maj i czerwiec. 

Zblera sie liście bez ogonków w kwiet 
niu i maju, jagody w lippu 1 sierpniu, ko- 
rzeń w |esieni. 

Suszyć liscie w cieniu, karzeń w słoñ- 
cu. jagody w gieo po chlebie. 

Daytek: Herbata z llid stosuje się 
przy blegunoc, cierrfeniach żołądke, cho- 
mhach wątroby i śledziony, hemornidach, 
wysypce, liszajach, zaparciu stolca £ żół- 
taczce. 

Jagody z mlekiem i cukrem czymazą 
krew, debre są na podsgre 1 skleroze. Ko- 
rzeń poromki. (20 gr.) nararzony litrem 
wody używany jest jako srodek ściąga- 
izey przy biegunce u dzieci. 

Zeumętranie zaleca się na krosty i pry- 
Fzcze na twarzy (miazdżyć poziomki il o- 
k'adat nimi twarz). 

Mlode liście z dodatkiem marzanki i 
macierzanki, usywane są na herbatę, sma 
czniejszą ad chińskiej. 

23. Perz. (Quecke.] 
Trifisum Repene. 

Rośnie przy drogach i na polach jako 
uciążliwy chwast. 

Kwitnie w czerwcu i lipou. 

Zblera się rozłogł na wiosnę lub jesie- 
.4 

Suszy się obrnyty i porznięty na siecz- 
kę w deniu t przewiewie. 

Użytek: Działa moczogędnie, łagodnie 
rozwalniajzco, wywołuje poty, czyści krew. | 


22 Poziomka (Frdhcer£). | 


Odwar korzenia pije się przy kaszlu, 
abstrukcji, cierpionizch wątroby, peche- 
rza, nerek, śledziony. padagrze, kamle- 
niach nerkowych i ż4kiowych. 

Wedhig miesięcznika |„Fplszfe Zioła” 
z r. 1936 Nr 8. str. 21 — picie odwaru z 
rozłogów pera załęcane jest dla osób, 
kżńre pezeszły kurację rtęciową. 

Herbata z perzu godna jest zalecenia 
dla dzieci skrofulicznych í rachitycznych. 

W ludowym lecznictwie plcie mocnego 


odwaru perzu po paru szklankach dziennie 
zalecane jest osahom, ciepiącym na furun- 


wyraz 5,— zł. 
Reklamowepo zł 14—. 


Tloczona w Drukarni pod Zarządem Panstwowym w Wejherowie. 


ół leczniczych 


kuły, czyli zimne wrzody dwar ten go- 
towany z drożdżami i chmielem i osłodzo= 
ny daje zdrowe i smaczne piwo. 

Obmyte. wysuszone, porznięle na siecz- 
kę i zaparzone rozłogi są dobrą paszą dla 
świń i hydła. 

W lalach gładowych miełana niegdyś 
rozłogi perzu 1 wypiekano z nich chleb. 

24. Orzech włoski (Walnuse) 
Juglans Regia. 

Rośnie w ogrodach i przy dragach; po- 
chodzi z Persji. 

Kwitnie w maju. 

Zblera się włode liście w czerwcu, o- 
woc w końcu lipca. 

Suszyć liście 1 lupiny z niedojrzałych 
owoców szybko w miejscu suchym i prze- 
wiewnym. 

Użyłek: Napar z liści pije sią 2 cukrem 
przy chorobach skórnych, kile (syflilsiej, 
nieżycie żołądka 1 kiszek, na wypędzenie 
robaków, na oczyszczenie krwi dla dzieci 
skrofulicznych | rachitycznych i przeciw 
cukrzycy- 

Zielone owoce, zalane wódką lub żyt- 
niówką, stanowią znakomity śrotłek prze- 
ciw boleściom i kurczom żołądka. Odwar 
z łupin zielonych używa się do barwienia 
włosów. 

W gospodarstwie domowym są świeże 
liścle tanim środkiem ochronnym przed ro- 
bactwem. 

7 "A. Wika-Czarnawuki, 
nauczyciel em. 


ŚWIECE 


do I Komunii Św. 


w wielkim wyborze do nabycia 


w Drogerii Z. Dylewski 


Wejherowo, Wniebowstąpienia 1 


Ogłoszenia urzędowe, przetargi I nekrologi za 1 mili- 
Tłustym drukiem 100prac. drozej. 


